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ftowe aresztowania spbwwto w
na Górnym Śląsku

NOWINY CODZIENNE

Ajł P ress donosi z K a tow ic : 
ś ledztw o w  spraw ie irredenty 

stycznej n ie lega lnej orgdnizaej 
niem ieckiej na Śląsku doprowa­
dziło do nowych aresztowań. W  
ostatnich dniach przeprowadzono 
w  Katow icach  i innych m iejsco­
wościach Śląska k ilkadziesiąt re- 
w izy j, w  rezu ltacie których aresz 
tow ano około 30 osób, zamiesza 
nych w  spisek niem iecki przeciw  
państwu p°lskieniu. L iczba  uw ię­
zionych spiskowców h itlerow  
skich dochodzi obecnie blisko do 
140.

Ucieczka znacznej liczby spis­
kowców na tery iorjum  Rzeszy 
n iem ieckiej Dozwalała początko­
wo przypuszczać, iż  nielegalna 
organ izacja  niem iecka została w 
pełni zlikw idowana i pozbawiona 
przywódców. W  toku śledztwa o- 
kazało się, że jest inaczej i że 
pewna liczba przywódców spisku 
pozostała w  granicach państwa 
polskiego i nie zaprzestała dzia­
łalności . organ izacyjnej wśród 
m niejszości n iem ieckiej. M iędzy 
obecnie aresztowanym i spiskow­
cami znajdować się m ają również

N A S Z k  ABC

Święto Kilińskiego
( g )  Podw ójną  uroczystość ob­

chodzi dziś stolica Po lsk i: odsło 
n ię c «  pomnika K iliń sk iego  i 
p ierw szy w ielk i, manOwy kongres 
rzem iosła chrześcijansk-ego.

„N em o propheta in  patria  sua", 
można by pow iedzieć, wspom niaw­
szy, że od pow itan ia  m inęło ju ż 
142 iata. O czyw ista, w  czasach 
rosyjsk ich  nie mogło być ani mo­
w y  o tego rodzaju  uczczeniu bo­
hatera, który swój żyw y  pomnik 
jn ia j w  sercach obyw ateli i w pa- 
tr jo tyczn e j p ieśni. A le  od w y j­
ścia R osjan  z  W arszaw y upłynę­
ło już la t dwadzieścia...

Coprawda, bardzo dotąd skąpa 
byta sto lica  odrodzonej Po lsk i w 
staw ianiu  pomników. A le  lakt 
ten m e zm ien ia prawdy, ze Dyla 
to taktyka zła. N ie ty le  bowiem w 
uczczeniu człow ieka leży  racja  
pomnika ile  w  tych  myślach i u- 
czuciach, jakie —  choćby pod 
św iadom ie wzbudza w przechod 
niu. Gdy na placu, wówczas je ­
szcze Zielonym , ustaw ili Moskale 
monument, któremu vox popułi 
nadał z łoś liw e miano „siedm iu 
złod7’ e i“ , to  osiągnęli tą prowo­
kacją  poaoDmc jak  pozm ej w y ­
budowaniem soboru na placu Sa­
skim ) to  tylko, że w każdem ser­
cu polskiem te symbole ucisku 
stale podsycały m yśl: Nadejdzie, 
musi nadejść, dzień w  ktorvm  — 
zn ikną ! a  je ś li we Lw ow ie  w  ro­
ku 1918 z  tanim zapałem bronił 
polskości m iasta m łodzież in te li­
gencka, i proletarjacka. ciioć jak 
w iadom o ma on tam spory odse- 
tea krw i ruskiej, to w caloksztal 
cie przyczyn tego wybuchu maso­
w ego instynktu nie można zapo­
mnieć i  o tym fakcie, że ju ż «d  
la t 24 pomnik K iliń sk iego, w set 
ną rocznicę powstania Kościusz­
kowskiego wrzniesiony. każdemu 
Lw ow ian inow i przypom inał o pra 
w ie  zb iorowego czynu i że nie by­
ło n ikogo wśród m łodzieży, ktoby 
postaci K iliń sk iego  m e m*al w 
pamięci.

N a  arugim  zresztą krańcu m.a- 
sta podobne re flek s je  patrjorycz- 
ne budził pomnik d rugiego boha 
tera  czasów Kościuszkowskich, 
b k lo s za  G łowackiego. P rosty  
szewc i  prosty chłop — dwaj bo­
haterzy w ie lk ie j epopei obok trze­
c iego  Naczeln ika, szlachcica w 
sukmanie —  to b y ły  trw a le  sym ­
bole wszechstanowej jedności na­
rodu, który strząsnąl z  siebie o- 
mam w ielow iekow ego szlachec­
kiego elitary zmu. N asuw ające się 
m achinalnie wspomnienie, że 
przecież nie dawniej n iż trzy  lata 
przedtem proklamowano konsty­
tucję  trzec iego  maja, a nie póz 
m ej n iż trzy  la ta  potem powstały 
L eg jon y  Dąorow skiego nasuwały 
inną re fleks ję , n iem niej wym ów 
ną: ze jeś li byw ają  czasy „uro- 
dzajne“  na bohaterów, to przede- 
wszvstkiem  dzięki temu, ze podał 
ny gm n t istn ie je  w  zbiorowości i 
je j  nastrojach. Bez taiuego grun 
tu niema w ielk ich  ludzi.

T ego  rodzaju  m yśli i uwagi są 
rówm e aktualne dziś, jak  bvly 
przed pół w iekiem  i jak  będą za 
Jalszych lat p ięćdziesiąt, llczcze  
nie K iliń sk iego, to zarazem  ( i  
przedewszystk iem ) podkreślenie 
w ie lk ie j roli, jaką w naszero od 
rodzeniu nar°dowem  odegrało i 
nadal nagrywać powinno polskie 
drobnomieszczaństwo.

Czy ją  w  warunkach d zis ie j­
szych odgryw a? N iestety... Dużo 
na ten temat będzie mogf pow ie 
dzieć kongres rzem ieśln iczy. Na 
icden charakterystyczn i szczegół

Po zajściach we Lwowie
Posiedzenie -iady Ministrów

O dpowiedzialność  
„ko m ite tu  pogrzebow ego’

Rada M in istrów
Jak się dow iaduje agencja 

„Iskra* , w czora j w godzinach po­
południowych odbyło się krótkie 
posiedzenie Rady M in istrów , po­
św ięcone za łatw ien iu  spraw  b ie­
żących. M. in. min. spraw  we- 
wnęl rznych, p. Wt. Raczkiew icz, 
p rzedstaw ił p rzeb ieg wypadków 
lwowskich.

Z ram ienia Min. Sp^aw W ewt). 
przebywa we Lw ow ie  naczelnik 
w ydziału  społeczno - politycznego 
M. S. W ewn. p. Myśliński.

Obraz zniszczenia
Lwowski korespondent A jen c ji 

„ Isk ra -* podaje szereg szczegółów, 
zaobserwowanych podczas oneg- 
dajszych zajść u licznych :

Z k 'lku sklepów rabujący 
tłum w yrzucił tow ar na ulicę. O 
bok jednego ze sklepów leżały 
żywe ryby. U W edla na pl. Mar 
jackim  zrabowano wszystkie sio 
dycze, a z w ystaw y firm y  Lm tn e ’' 
zrabowana została wódka. Część 
flaszek  rozbito na chodniku. W  
sklepie Jankowskiego przy pl 
M arjackim  wybito dwie olbrzym ie 
szyby. N a  tym odcir.ku nie ostała 
się zresztą praw ie żadna wystawa. 
N ie  oszczędzono nawet szyb w  T e ­
atrze W ielkim . Ton jeden choćby 
fak t św iadczy o tem, kto działał 
w tłumie i że zniszczenia dokony­
wano celowo, bo jes t przecież w y­
kluczono, aby bezrobotni, żądają­
cy chleba, m ogli n.ieć jakąkol­
w iek pretensję do teatru.

Duże zniszczenie daje się zau­
ważyć na ul. Gródeckiej, gdzie, 
jak  wiadomo, zgodnie z powszech­
nie znaną taktyką uliczną komum 
stów grupy ich podpaliły w ielkie 
składy drzewa. N a  bocznych uli 
cach dzieln icy G ródeckiej, w iodą­
cych szczególn ie na pl. Bema,'' 
spotykano mnóstwo pijanych. 
Byli to ci, którzy po zrabowaniu 
szynków nadużyli alkoholu. W  
browarach lwowskich zrabowano 
kilka tysięcy butelek piwa.

Zwracało uwagę, że tuż przed 
w ieczorem  kilkudziesięciu w yrost­
ków obchodziło u lice śródmieścia 
i po kolei tłukli lampy gazowe. 
Szło w iaoczn ie o to, aby m iasto 
znalazło się w ieczorem  w  ciemno­
ści.

W ładze rządowe i komunalne 
otrzym ują olbrzym ią ilość skarg 
ludności Lw ow a, a zw łaszcza tych 
części miasta, w których ro zg ry ­
w ały się w czora j wypadki, na i>an 
dytyzm  i wykroczen ia elementów 
w ywrotowych , które, k ierowane 
przez agitatorów , n ietylko d^pu 
szczały się napadów na spokojna 
ludność, rabowały sklepy, ale n a ­
w et przeszkadzały w szelk iej ak 
c ji sanitarnej, ur.iemużliwi.^ jąc 
rannym uzyskanie pomocy lekar 
skiej ze strony Pogotow ia  Ratun 
kowego, Czerwonego K rzyża  i o 
fiarnych  lekarzy prywatnych A 
g ita torzy  k ierow ali

zajść jedynem i punktami opa­
trunkowemu Wskutek tego kilka 
aptek musiano zamknąć.

Jak widać, elem enty w yw roto­
we postaw iły sobie za cel stoso­
wanie teroru.

l.W óW , 17. 4. Po tragicz­
nych zajściach wczorajszych Lwów 
przeostawia obraz fatalnego zniszcze­
nia. W śiódmieściu ulice —  Legjonów, 
Akademicka oraz część ul. Sykstur- 
kiej posiadają powybijane wszystkie 
szyby wystawowe w sklepach. Nie 
oszczędzono nawet aptek. Obraz zni­
szczenia przedsiawiaja również ulice 
bapieżynska i Gródecka, oraz dzielni­
ce żydowskie. Szczególniej zaś ucier­
piała ulica Gródecka, gdzie w dwóch 
miejscach wzniecono pożar — w skła­
dzie drzewa i w jednym ze sk.epow 
zegarmistrzowskich. Puch na ulicach 
panuje już normalny, mitne to jednak 
sklepy pizedstawiają dosc żałobny

w id ok   są albo zamknięte- albo leż
opuszczone zaluzje. Na uiicach patro­
lują silne odziały policji. Ludność za­
chowuje całkowity spokoj.

Celem zabezpieczenia miasta przed 
możliwością dalszych ekscesów, po­
wołana została do Lwowa dodatkowa 
policja piesza i konna, która 'przybyła 
już do miasta i rozpoczęła natychmiast 
służbę. Wojewoda Belina-Prażmowski 
wydal zarządzenie, ażeby usunąć z 
ulic wszystkie przeszkody, mogące ta­
mować komunikacje. Usunięto więc 
natychmiast porobione wszelkie bary­
kady, wzniesione przez demonstran­
tów, przewrócone wozy tramwajowe 
i autoousowe oraz furmanki. Uprząt­
nięto też rozbite szkło oraz naprawio­
no rozbite iatarnie 7apewnion . nad­
to silną opiekę wszystkin zaicbdom 
użyteczności publicznej. Dzięki tym 
zarządzeniom w mieście panuje nor­
malna komunikacja. Tranu, aje i au­
tobusy kursują bez przeszkód

Jak się dow iaduje koresDon- 
óent a jen c ji „Iskra**, prokurator 
w ytoczył dochodzenie przeciwko 
członkom kom itetu pogrzebowego 
za spowodowanie krwawych zajść

niektórzy przyw ódcy spisku.
Jak się obecnie okazuje, po­

wstanie n ielegalnej organ izacji 
n iem ieckiej na Śląsku posiada tła 
n iepozbawione znamio-n sensacji 
politycznej. W ładze partjj h itle ­
rowskiej w  N iem czech pośw ięca­
ją  od kilku la t baczną uwagę ży­
ciu m niejszości n iem ieckiej na 
Górnym Śląsku, pragnąc ją 
„zgleichszaltować** i poddać cał­
kow icie pod w p ływ y hitleryzm u. 
Za punkt w yjśc ia  do działalności 
w tym Kiemnku u znały  h itlerow ­
skie w ładze partyjne okoliczność, 
iż w  r. 1937 .wygasa górnośląska 
konwencja genewska. W ygaśn ię­
cie tej konwencji zmusi legalne 
organ izacje n iem ieckie na Śląsku, 
jak np „Volksbund“ , ao reorga­
n izacji i ogran iczen ia  swej dzia­
łalność?

Rokc wania o utwor-zenie jedno­
litego  frontu n iem ieckiego na 
Śląsku prowadzone były  w  Gdań­
sku oraz na terytorjum  państwa 
n iem ieckiego Przeszło  rek  trw a ­
jące  zabiegi o doprowadzenie do 
porozum ienia m iędzy przywódca­
mi n:em ieckich zw iązków  i orga- 
n izacyj na Śląsku nie dały w yn i­
ków. Rozbieżności były  zb^t w iel-

Pogrzsb ofiar za iść
Liczba zm arłych w zros ła  do 1^-tu

LW Ó W , 18.4 (te ł. w ł.). Dziś o 
g°dz. 5 rano odbył się pogrzeb n- 
f ia r  ostatnich za jść u licznych. Na 
cm entarz Janowski pow ieziono sa­
mochodami ciężarowem i 10 tru 
mień. W  pogrzebie w zię ła  udział 
tylko najb liższa rodzina. Kondukt 
przesunął się pustemi o wczesnej 
porze ubcam i. Auta w jechały  na 
cmentarz, przy czem trumny po­
grzebano w  rozm aitych m iejscach.

Pogrzeb  odbył się w  zupełnym 
spokoju.

L iczba  o fia r  od dnia w czora j­
szego w zrosła  do 13. gdyż 5 osób 
spośród rannych, przebywających chwała, 1 22

w szpitalach, zak°ńczyło życie. 
Pośród o fia r  znajdu ją  się 3 ka 
Łicty.

L iczba rannych w  czasie zajść 
obliczana jes* obecnie na 123 osob

Pośrod pochowanych znajdu ją 
s ię : M ieczysław  Sikorski, I. 29, ro ­
botnik, W ładysław  Łogucki, I. 40, 
żonaty, woźny, M ichał Łacin iuk, 
I. 31, żonaty, woźnica, P io tr  Gra 
Dowski, 1 51, żonaty, funkcjonar­
iusz M iejsk iego  Z. O . M.. Jan 
Cw ozd ij, 1. 33, żonaty, bezrobotny, 
Bronisława Henc, 1 32, Joze f PO-

Naczelrty wódz arm ii niem ieckiej
Gen. Fritsch spadł z konia

doznając zgniecenia k la tk i p iers iow ej

delikatna 
ja k  brzoskwinia
. Cera jest bardzo w ra2iiw a i nie­

odpowiednie mj dlo łatwo mczc 
jci zaszkodzić.

T y lk o  dobre mydio —  Elida 7 
K w iatów  —  stanowi podstawę ra­

cjonalnej pielęgnacji cery. O bfita 
piana usuwa z poróf wszelkie 

zanieczyszczeń.a Posiaoa wybitne 
własnOoCt kosmetyczne, .est nad­

zwyczaj łagodna i dzięki temu 
czyni cerę miękką i delikatna

B E R L IN  18.1. Kom unikują o f i­
c ja ln ie : N aczelny wódz arm ji n ie ­
m ieckiej, generał a r ty le ij i  baron 
von Fritsch , spadł z  konia na 
placu ćw iczeń w  Bergen.

Naskutek wypadku generał 
F i-tsch  ma zgn iecioną klatkę 
p iersiow ą i w y lew  krw i. Jakkol­
w iek  obrażenia te n ie są ciężkie, 
to jednak gen. F ritsch  nie może 
powrócić do Berlina,

Gen Fritsch  na pa iadzie  w o j­
skowej w  dniu urodzin km clerza  
zastępować będzie generał piecho 
ty  von Rundstedt,

U R O D Z IN Y  H IT L E R A  
N a  dzień urodzin kanclerza H i­

tlera (20-go kw ietn ia ) zapow ie­
dziane są w  B erlin ie  wrielku u- 
roczystosci w ojskowe W  pobliżu 
Bram y Brandenburskiej odbędzie 
się defilada, w  k tóre j wezmą u- 
dział oddziały wojskow e w szyst­
kich rodzajów  bron Już od ty ­
godnia są ustaw iane trybuny, 
które pom ieścić m ają ł llkanaścic 
tys ięcy  w idzów . W  n iedzielę 19. 
kw ietm a mm. Goebbels w yg łos i 
w ieczorem  przem ów ien ie okolicz­
nościowe. które transm itowane 
będzie przez wszystk ie radjosta- 
c je  niem ieckie.
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B A D A N E  D E R M A T O L O G I C Z N I E

MYDŁO £L1DA

Bratobójcze walki
m iędzy Niemcami austriackim i

tłum na apteki, będące w czasie

warto zw rócić uwagę: W  epoce 
K iliń sk iego  (w ed le  spisu pruskie­
go z roku 1797) wśród 65 tysięcy 
ludności W arszaw y było żydów 
n iew ie le  pf|nad 7 i pot tysiąca, 
czyli n ie ipe lna  12 proc P‘ »  z  ro­
ku 1931 wykazał w tychże gran i 
cach „daw nej Warszawy** na 035 
tys. ca łej ludności blisko 337 ty ­
sięcy żydów, czy li 36 proc. T rzy  
razy w ięcej.

T o  mowi samo za siebie

W IE D E Ń  18.4. W  St. P e te r  ko­
ło Grazu bezrobotny czeladnik 
rzeźnicki Mach aokonał zamachu 
rew olw erow ego  na kapitana Tro- 

rozm yślnie chP i zran ił go. Mach przyznał 
się, że je s t narodowym socja listą 
i dokonał zamachu z powodów 
politycznych.

Aresztow an i w  tych dniach 
sprawcy mordów kapturowych w 
S tyrji podali się w  czasie śledz­
twa za członków ta jn e j po lic ji 
narudowo-socjahstycznej na tere­
nie A u strji, opartej na wzorach 
organ izacyjnych  niem ieck.ej „G e 
stapo" (ta jna  p o lic ja ). W obec 
wzm ożenia aktywności narodo­
wych socja listów  na terenie kra­
jów  alpejskich w  A u strji, oczeki­

wane są w  najbliższym  czasie e- 
nergiczne posunięcia ze strony 
v. ładz.

W IE D E Ń  18.4. Po zabójstw ie 
kapitana H eim w ehry T rocha
członkow ie H eim w ehry zorgan i­
zow ali „sekcję  odw etow ą", która 
uzbrojona rozpoczęła rew iz ję  w 
domach szeregu narodowych so­
c ja lis tów  Podczas starć padło 
3 rannych. Członkowie Heim we­
hry zostali rozprószern przez żan- 
darm erję. W ieczorem  Heim wehra 
w  Grazu zorgan izow ała  demon­
stracyjny pochód przeciwko na­
rodowym  socjalistom , domaga­
jąc się surowych zarządzeń prze­
ciwko sprawcom rozruchów.

na u licach Lw ow a na skutek in­
dolencji i n iewykonania p rzy ję ­
tych na sieb ie zobow iązań u trzy­
mania spokoju i ładu w trakcie 
pogrzebu o fia ry  wypadków z  14 
b. m.

W skład komitetu pogrzebowe­
go wchodzą: jako k ierownik Jan 
Kusznir, p rzedstaw icie l klaso­
wych zw iązków  zawodowych, oraz 
Bronisław  Skalak, p rzedstaw iciel 
O. K, R. P  P . S. M ichał P ien iaga , 
p rzedstaw iciel klasowych zw ią z­
ków zawodowych, dwóch przed­
staw ic ie li Z. Z. Z. K azim ierz Bta- 
lik  i K azim ierz Zakrzewski oraz 
Emanuel Scherer, p rzedstaw iciel 
Bundu

K redyty i praca
LVL-jW, 17 . 4, Dziś popołudniu p 

w ojew oda lw ow ski Eeiina Prażm uw- 
skl przyjął na audjer.cji zarzad miej- 
ski w  pełnym skłaazie. W aelegacj 
uczestniczyli trzej wiceprezydenci 
m iasta- p. o. prezydenta dr. O strow ­
ski, Chajes i d \X ery ński ora: 
w szj scy ław nicy. D A e g a cja  zarządu  
miasta zwróciła się do p. wojewody 
z prośbą o w ydatne poparcie celen. 
o iw arcia i powiększenia kredytów na 
prowadzenie robót kanalizacyjnych  
drogo? ych, regu lacji Fełtw i i budowy 
iinji tram w ajow ej. Fozatei delegacja  
prosiła o uruchomienii kreoytow z 
Banku Gospodarstw a K rajow ego na
rozbudowę

| W ojew oda ośw iadczył przedsta­
wicielom r a -z ą -i m iastą że w  s p .„  

-ej .ulga dni temu interwenjowal 
u v lad centralnych w  \X arszawie. a  
specjalnie w  dr. 14 b. m.. obecnie zaś 
p zy.zek a jeszcze raz zw rócił sie do 
wiad; cenualnych w  tej sprawie.

kie, p rzyw ódcy organ izacy j niehi- 
tlerowskicb nie chcieli oddać się 
pod komendę h itle"yzm  u.

H itlerow sk ie w iadze party jne w  
Niem czech nie m ogąc osiągnąć 
porozumienia „u gó ry ", odstano 
w iły  w ytw orzyć na Śląsku ruch 
masowy „u dołu" o W ielkiej s ile  
dynamicznej i a trakcy jn ość  g ło ­
szonych haseł. Taktyka ta zm ie­
rzała do tego, aby w  krótkim  cza­
sie przywódcy n iem ieccy na Ślą 
sicu zobaczyli się pozoawionym. 
zwolenników i zmuszeni zostali w  
ten sposób do  usunięcia się z w ł 
down. po litycznej lub też do pod- 
dan:a się komendz:e h itlerow sk ie j

Jako najbardziej atrakcyjne ha 
sio, m ające pozyskać Niemców 
wszelkich odcieni po litycznych ' 
społecznych, uznano propagand* 
oderwania Górnego śląska ou pań 
stwa polskiego. Hasło to znalazł? 
istotn ie posłuch wśród N iem ców  
śląskich, a zw łaszcza wśród mło­
dego pokolenia i doprowaaziło w 
krótkim  czasie do w ie lk iego  roz­
rostu n iem ieckiej organ izacj 
spiskowej.

Zdemaskowanie spisku h itle 
rowskiego przez w łaaze polskie n? 
Śląsku zatam owało antypaństwo­
wą działalność, a le —  jak się o 
beenie okazuje —  nie zlikw idow a­
ło je j całkow icie. Dokonane ostat 
nio rew iz je  i aresztowania wśróa 
N iem ców  śląskich w yw oła ły  po 
płoch n ietylko wśród m n.ejszości 
nsemiechiej na Śląsku, alę i po 
drugiej stron ie graiucy.


